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w MIEJSKICH i PO ulATOWYCH KASACH OSZCZE łNOŚCI

B ł ę d i t e  k o l o
Pokolenie nasze przeżywa wielki 

moment w  dziejach ludzkości. I to nie- 
tylko, ̂ społeczeństwo polskie, ale cały 
świat. Człowiek staje często bezradny  

i nie zdaje sobie sprawy z tego, co się 
w  koło niego dzieje i dziać może. Ż y 
cic nasze obraca ^się w  jakiemś błed- 
licin kole. Cały świat kąpał się przez 

4 lata w  ludzkiej krwi a walczący cie
szyli się nadzieją, że jeśli wy jdą  z w o j
ny cało'- doczekają się jakiejś lepszej 
przyszłości. W o jna  sprowadziła re
wolucję, która rozwaliła w  gruzy naj
większe potęgi świata. Na  gruzach tych 
kilka narodów odzyskało swą wolność. 
Nie skończyło się tylko na rewolucjach. 
P o  rewolucjach politycznych przyszła 
kolej na rewolucje ^ycia gospodarcze
go i pojęć moiialnych. W o jna  wyni
szczyła wicie państw i narodów. W a r 
sztaty pracy ludzkiej w  czasie wojny  

były-'nastawione głównie na produkcję 
potrzeb wojennych —  narzędzi mordu, 
o potrzebach ludności cywilnej zbytnio 
nie kłopotano się. To też po wojnie 
okazało się ogromne zapotrzebowanie 
środków pierwszej potrzeby —  ż y w 
ności, odzieży i t. p. W  obawie o brak 
rąk roboczych starano się by w  fabry

c e  człowieka mogła tak najwięcej za
stąpić mas*zyna, która pracowała w y 
datniej a więc i taniej. Nastąpił ogrom
ny rozwiń teelmiki. Udoskonalenie pra
cy, ulepszenie maszyn przybrało  
ogromne formy. Szczególnie w  Am e
ryce. . Człowiek stał się tam niemal 
automatem, pomagającym tylko ma
szynie. Starano się produkować jak 
najwięcej i jak najtaniej. Za  przykła

dem Ameryki poszła Europa. Ameryka  
stała sie panem całego świata. Na  
wojnie zrobiła największy interes, sie
działa na stosach złota. Zapanovvał 
tam ogromny dobrobyt. Po Ameryce  
równie szczęśliwym krajem bj.ła  
Angl.ia. Na inne kraje Ameryka i Anglja 
patrzały tak, jak patrzy pan na dziada. 
Udzielano rad, nauki i wskazówek jak 

księ gospodarzyć a czasem i pożyczano 
dolary na dobry procent. Każdy Am e
rykanin uważał się za skończonego 
mędrca w  sprawach gospodarczych. 
Nic zawsze dlatego, żeby byli prawdzi
wie tęgimi fachowcami, więcej szano- 

jw ano  w  nich potęgę dolara niż ich 
mądrość. Jeśli ktoś zdołał coś oszczę
dzić kupował dolary, czy funty 

^zterlingi, bo to była jedynie silna 
i pewna waluta. Byli ludzie, którzy 
więcej wierzyli w  dolara niż w  Doga. 
A oto po paru latach co się dzieje. 
Zachwiał się funt i zachwiał się do
lar. Kłopoty, jakie przeżywała daftniej 
Europa, dają i?ię dziś w e  znaki Am ery
ce i Anglji. Kto wie, czy nie większą  
biedę cierpi dziś robotnik w  Ameryce  
i Anglji niż w  Niemczech i Polsce/  
Kiedy zachwiał się kurs funta i dolara 
poczciwy przeciętny Anglik czy Am e
rykanin nie wiedział co ma robić, jak 
lokować swe oszczędności i czy 
oszczędzać. Bo i po co mialbrr oszczę
dzać, jeśli słyszy, że rząd myśli o de
waluacji kursu dolara —  a gdyby Asię 
to stało, jego oszczędności w  jednej 
chwil, wezm ą bjabli. W  bogatej Ame
ryce zaczyna się szerzyć ogromnie 
bezrobocie. Bank za bankiem robi plaj

tę, zamykają fabryki —  rośnie w  mil- 
jony armja bezrobotnych i ich rodzin. 
A tymczasem w  tej samej Ameryce  
leżą stosy towarów, niszczy się zboże 
i bydło, lokomotywy kolejowe opala 
się kawą zamiast węglem, jedni cier
pią nędzę, gdy równocześnie świado
mie niszczy się ogromne bogactwa. 
Dlatego, żeby 'nie sprzedać Lego tow a
ru taniej niż sprzedają' w  Europie. 
Niech raczej tysiące ludzi cierpi nędzę 
i niech nawet ginie, ale konkurenci 
nic damy sobie robić. Oto język ame
rykańskich kapitalistów. Strugi złeta 
odpływają powoli z Ameryki i płyną 
do'j^rancji. Dzisiaj nie Amerykanin 
patrzy wyniośle na Francuza, ale 
Francuz na Amerykanina i Anglika. 
Oni dziś kłaniają się francuskiemu zło
tu i patrzą na starą, zgniłą Europę 
z respektem i uszanowaniem. Czasy  
się zmieniają —  błędne koło się obra
ca. Rosja przeprowadza swój program  
gospodarczy, t. zw. piatiletkę. T w o rzy  
swój przemysł, by być samowystar
czalną i nie sprowadzać nic od irnyćłf. 
Surowce rosyjskie — zboże, byuło, 
drzewo idzie z Rosji w  obce kraje po 
cenach niżej kosztów własnych.. Lud
ność cierpi straszną nędzę, wprost gi
nie z głodu i nędzy, by tylko rząd mógł 
za bezcen w yw ieźć  swój towar  
i sprzedać go taniej, niż inni. I tak ro
bią inne rządy. Czyż jakiś ohłęd ogar
nął ludzi, że 'ehcą  niszczyć jedni dru
gich? —  Dotąd każdy starał się, by  
jak najlepiej sprzedać swój towar —  
obecnie każdy chce sprzedać tylko, 
sprzedać taniej niż drugi. Powinno za-
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tętn być” dobrze. Gdzie tam —  błędne 

koło się obraca. —
Po wojnie światowej wszystkie :ia- 

rody orzekły, że już mają dość wojny, 
pragną tylko pokoju. Stworzono Ligę  
Narodów  —  stróża pokoju na świefc-ie 
i co jakiś czas ministrowie różnych 
krajów zbierają s i ^ w  Genewie i radzą 
o pokoju. W szyscy  chcą pokoju, ałe 
zbroją się skrycie. Sama Europa na 
zbrojenia wydaje , corocznie podobno 
potworną sumę 5 miljardów dolarów.
0  pokoju deklamuje przedstawiciel Ja- 
ponji i Chin a słowom ich wtóruje huk 
armat.i jęki mordujących się od kilku 
miesięc#,; Japończyków i ||hr'ezwkbwc
1 Jak wciąż w  koło.

Błędnb koło się obraca i długo się 
obracaj będzie, bo ludzkość/ nie może 
wciąż zrozumieć, że największem  
przykazaniem i jedynie prawem, które 
winno obowiązywać wszystkich, iest 
miluść bliźniego. Wtedy, kiedy ludzkość 
miłość.- uzna za naiwdększc prawo, 
błędne koło przestanie .się obracać. 
WtedfSjme będą gmąć z głodu i nędzy 
jedni, gdy drudzy ' ze strasznego

Jedną z ważniejszych ustaw —  a bo
daj czy nie najważniejszą ustawą, jar
ką uchwalił obecny sejm ustawodaw 
czy w  W arszaw ie  jest ustawa o ustro
ju szkolnictwa. W y w o ła ła  ona dość 
zaciętą walkę na języki w  sejmie^) 
i wcale żyw ą  dyskusję w  prasie. O tej 
ustawie wypowiedzieli swoje zdanie 
przedstawiciele kościoła, uniwersyte
tów i organizacje nauczycielskie. Je
żeli spierano się o tę ustawę i w z a 
jemnie przekonywano —  to nic dlate
go, żeby w szyscy  nic chcieli zgodzić j 
się na czas trwania nauki i czego się ! 
ma uczyć. Chodziło o rzeczy więcej 
istotne/i ważne. Szkoła ma nietylko 
uczyć, ale również w ychow yw ać . SDÓr 
toczył się i toczy o to, jak ma szko
ła w ych ow yw ać . Projekt ustawy, 
przedstawiony przez ministra oświaty, 
a popierany w  sejmie przez klub pro- 
rządowy —  B B W R  —  określił w y 
raźnie kierunek w ych ow aw czy  mó
wiąc o wychowaniu państwowem.

Wa rszawa
B u d ż e t  w  S e n a c ie

Budżet państwa na r. 1932/33 po 
uchwaleniu go przez Sejm przeszedł 
do Senatu. Onegdaj Senat rozpoczął 
szczegółową debatę nad budżetem.

egoizmu niszczą środki żywności i to
w a ry :  Nie będą gasły kominy fabryk 
w  Niemczech, Polsce i gdzieindziej, 
z braku złota na zakupno surowca  
i opłacenie robotnika, podczas gdy  
równocześnie nieużytecznie leżą stosy 
złota Francji, Szwajcarii. Gdy mi
łość zapanuje, w ówczas nie będzie 
sporu o to, czy,;ma zapanować komu
nizm czy też utrzymać się stary po
rządek. >

Ale czy miłoąć zapanuje? W tedy  
byłby  raj na ziemi, a czy to możliwe?  
Chciejmy wierzyć,fee zapanuje, bo w ia 
ra jest fundamentem wszystkiego. Mu
simy wierzyć i pragnąć, jeśli nasze ży 
cie ma mieć jakiś cel, jeśli chcemy dla 
jaśniejszego jutra przecierpieć ciężkie 
i straszne dziś czasy. Miłość zay bliź
niego tylko wtedySjzapanujc jako prjP- 
wo między państwami i narodami, 
jeśli zapanuje najpierw między ludami 
własnego społeczeństwa.

W  miejsce nienawiści, zazdrości 
i obłudy nauczmy się miłości, a wtedy  
będzie nam weselej na świecić i życic 
nie będzie męką.

O w o  wychowani,/ państwowe właśnie  
wypadkew  i kasy chorych mają być  

maczą je sobie ogólnie jako w ycho
wanie Sanacyjne. Jeśli zaś chodzi
0 stronę organizacyjną, to według  
nowej ustawy istnieć będzie 7-klaso- 
w a  szkoła powszechna, po któ
rej ukończeniu dziecko bez osobnego 
egzaminu będzie mogło przejść do 
);zkoły średniej. Nauka w  szkole śred
niej trwać będzie 4 względnie 6 lat. 
Po ukończeniu szkoły średniej mło
dzież może zapisać się na uniwer
sytet. Dość obszernie i szczegółowo  
ustawa omawia szkolnictwo zawodo
w e  ^szkolnictwo to otacza^ szczególną 

opieką.
W artość  ustawy szkolnej Okaże się 

później —  a okaże ją praktyka życio
wa. N a  dziś niech wystarczy nam 
przekonanie i wiara, że ustawa ta by 
ła przygotowywana w serdecznej tro
sce o jak najlepsze dobro państwa
1 młodzieży.

S c a le n ie  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o scaleniu ubezpieczeń spo
łecznych.

W ed ług  tego projektu mają zajść

radykalne zmiany w  dotychczasowej 
organizacji .ubezpieczeń społecznych. 
Mianowicie zakładw ubezpieczeń od 
wywołu je  najsilniejsze >ataki, gdyż tło- 
połączone razem z Zakładem Ubeżpie- 
czeń Społecznych. dziękLczemu będzie 
możliwem przeprowadzenie ubezpie
czenia robotników na starość bez pod- 
fWfyżki dotychczasowych składek ubez
pieczeniowych.

W y j a z d  m a r s z , P i ł s u d s k ie g o  do  P u -  

m u n ji

W e  wtorek 1 marca odjechał do 
Rmnunji - marsz. Piłsudski, żegnany  
przez przedstawicieli władz. W y jazd  
ten pozostaje w  związku z obdarze
niem marszałka honorową godnością 
dowódcy jednego z pułków ;armij ru 
muiiskich.

S tr a jk  p r a c o w n ik ó w  m ie js k ic h

W e  wtorek 1 bm. wybuchł w  W a r 
szawie jednodniowy strajk protesta
cyjny pracowników samorządowych, 
urzędników i robotników.

Ca ły  personel urzędniczy, zarówno  
magistratu, jak i wszystkich przedsię
biorstw miejskich, nic przybył do pra
cy.

Zastrajkowały również tramwaje 

na okres 15 minut.
Powodem  strajku jest obniżka płac 

u rzędn ików  sam orządow ych .

Również i w  innych miastach mia
ły miejsce podobne strajki protestacyj
ne. I tak np. w c  Lw o w ie  wybuchł 
strajk -2-godzinny, a w  Łod/i jednogo
dzinny.

W a lk a  o  ś w ia t ło

Strajk konsumentów prądu elek
trycznego w  Piotrkowie nie? tylktf, że 

dotąd nie skończy/ się, ale nawjet roz
szerzył się na inne miasta.

W  . W arszaw ie , ' Lublinie, 'Łodzi, 
Częstochowie odbyły się wielkie w ie 
ce w  sprawie obniżki ceny prądu. 
W  Kielcach wzorem P io trk o w a  w y 
buchł już strajk.

W arto  nadmienić, że w  Gnieźnie 
obniżono cenę prądu na GO groszy za 

kilowat.
Mimowoli nasuwa się porównanie 

z Mikołowem, gdzie płacimy 70 gro
szy, mimo że nasza elektrownia w  Ł a 
ziskach ma węgiel na miejscu a do 
Gniezna trzeba dopiero sprowadzać  

z daleka.
Zapewnie niedługo i Śląsk pójdzie w  

ślady innych miast.

Piotrków
K r w a w e  z a j ś c ia  w  P io t r k o w ie

Pod w p ływ em  agitacji w y w r o 
towców  komunistycznych, którzy dla 
swoich celów chcą wykorzystać ;S.f-

0 dnszę i charakter polskiegD dziecka

€dia tygodnia — Co jłychać
u nas
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tuację. strajkową w  hutach piotrkow
skich, doszło w c  wtorek do k rw aw ych  
zajść.

Od samego rana-rw rejonie hut za
częły się gromadzić wielkie tłumy bez
robotnych z miasta, które usiłowały  
nawiązać kontakt z znajdującymi się 
w  obrębie fabryki stajkującymi robot
nikami. W obec  tego, że portjer hut 
Franciszek Pabiński wzbraniał się 
wpuszczać na teren fabryki obce ży 
wioły, wzburzony tłum podjudzony 
przez agitatorów postanowił dokonać' 
nad nim samosądu. Pobity do krwi 
i wyw leczony z portierni Pabiński po
czął strzelać w  obronie własnej z re
wolweru  do nacierających nań robot
ników. W  czasie strzelaniny został 
trafiony kilkoma kulami w  pierś 
Eugeniusz7 Domarańczyk, oraz ramia 
w  g łowę robotnica Jadwiga P iotrow 
ska. Domarańczyk po przewiezieniu 
do szpitala zmarł. Od niechybnego 
zlynczowania Pabińskiego przez roz
wścieczony tłum ochroniła go policja, 
do której rzucano kamieniami, ramąc 
kilku policjantów. Jeden z policjantów 
Stanisław Ciołkiewicz został ciężko 
ranny od uderzenia kamieniem. Tylko

G A Z E T A  M I K O Ł O W S K A

dzięki nadzwyczajnie taktownemu sta 
nOwisku komisarza policji Szaferta, 
który umiejętnie kierował akcją policji, 
nie doszło do większego rozlewu krwi.

So m )w:er
S tr a jk  w  Z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie tn  za

ła m u je  s i ę

Trw ająęy  od 2 tygodni strajk w  Za 
głębiu Dąbrowskiem powoli załamuję; 
się. Z każdym dniem liczba strajkują
cych maleje.

Na  poszczególnych kopalniach zgła
szają sie"'Coraz liczniej robotnicy do 

pracy. Dowodzi to wyczerpania wśród  
rzesz robotniczych.

Prawdopodobnie dojdzie za ż|'odą 
robotników i przem ysłowców do w y 
roku arbitrażowego.

Katowćce
D w ó c h  c h ło p c ó w  p o d  z w a ła m i  w ę g la

Na hałdach węgla  w  Król. Hucie 
przywaliły zw a ły  16-letniego Sieroń- 
skiego i jego towarzysza Karola Kucz
kę, którzy ponieśli śmierć na miejscu.

Chłopców xv parę godzin odkopa
no, lecz nic zdołano ich przywrócić do 
życia.
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w  całej pclni, przenosi się znowu na 
teren wieców, manifcstacy;}; i propa
gandy prasowej. Socjalistyczny „Vor-  
yaiits" występuje z odezwą, propagu
jącą zdezydowanic kandydaturę Hin- 
denburga pod hasłem „Musimy złamać 
Hitlera —  dlatego wybierajmy Hindcn- 
burga“. Stalilhelm ogłasza proklamację 
wyborczą, nawołującą do głosowania  
na swego kandydata Diisterberga. 
Odezwa w yraża  ubolewanie, że nie’ 
udało się utworzyć w  sprawie kandy
datur^ jednolitego frontu całej opo
zycji narodowej i żc organizacjćjStahl- 
lielmowe nie mogą pójść do walki 
o oswobodzenie Niemiec pod przewod
nictwem Hindenburga. Zarząd Land-  
bundu w  . Meklemburgu - Schwcrin  
zwraca się; z apelem do swych człon
ków, abS7 nic głosowali na Hindenbur 
ga. Monarchistyczny „Związek Naro 
dowo - Niemiecki Oficerów!1 w z y w a  
członków, aby mając do wyboru dwóch  
kandydatów opozycji narodowej Diir- 
sterberga i Hitlera wybrali tego, który* 
wstawi sig? za przywróceniem monar
chii w  Niemczech

P ię c iu  k a n d y d a t ó w

U  prezydenta państwowej komisji 
wyborczej zjawił się poseł do parla- 
mentu i generalny sekretarz stron
nictwa nacjonal - socjalistycznego p. 
Górii.g, który .zgłosił oficjalnie kandy
daturę Hitlera. Także i komuniści 
zgłosili kandydaturę Tiihlmana, zaś 
Stalilhelm w  połączeniu z zarządem 
głównym stronnictwa niemiecko-na- 
rodowego kandydaturę płk. Duster
berga. P ierwsza  kandydatura Hinden
burga została już wcześniej zgłoszona.

Na tych czterech kandydatach nie 
wyczerpuje się cała lista. Jako curio
sum zanotować należy, iż zgłoszono 
piątą kandydaturę niejakiego Adolfa 
Gustawa Wintera z miejscowości 
Gross-Jena koto Naburga, który prze
b y w a  w  więzieniu karnem w  Bautzen. 
Winter jest swego rodzaju oryginałem. 
W  swoim czasie chciał on ratować  
skarb niemiecki przez stemplowanie 
LOGO markówek, oraz opracował  
specjalną reformę giełdowo-bankową.  
Wątpić należy, czy zwolennicy jego 
zdołają zebrać potrzebnych 20.000 pod
pisów pod wnioskiem kandydackim.

N a d ta r y fa  c e ln a

Rząd niemiecki zamierza przepro
wadzić dalszą podwyżkę taryfy cel- 
nei w  formie t . ' zw. nadtaryfy. P od 
wyżka  ta jest skierowana przeciw tym 
państwom, które nie posiadają trakta
tu handlowego z Niemcami.

W  związku z tem przeprowadzane  
są pomiędzy Polską i Niemcami per-

u obcych
Liga Narodów
P r e z y d ia  K o tn is y j  K o n fe r e n c j i  R o z b r o 

je n io w e j

Konferencja Rozbrojeniowa weszła  
w  okreś pracowania w  komisjach. 
W  związku z tem poszczególne ko
misje dokonały wyboru swych preze
s ó w ,  'sekretarzy itd. Na  szczególne 
trudności natrafił w ybó r  przewodni
czącego komisji politycznej. Niemcy  
bowiem i Francja nie mogły się pogo
dzić co do wspólnego kandydata na to 
stanow isko.

Wskutek trudności znalezienia ja
kiegokolwiek kompromisu co do oso
by przewodniczącego komisji politycz
nej nic było innego wyjścia, niż po
wołać na to stanowisko przewodniczą
cego Konferencji Rozbrojeniowej —  
Hendersona, jak to się też stało. W i 
ceprzewodniczącym komisji politycz
nej wybrany został delegat Grecji, 
min. Politis, a referentem —  min. B e 
nesz. W  ten sposób prezydjum komi
sji politycznej jest identyczne zc skła
dem prezydjum komisji .generalnej.

Przy obsadzaniu prezydjów innych 
komisyj zostosowano zasadę wysu 
wania kandydatur neutralnych. P rze 
wodniczącym komisji wojsk lądowych  

został min. Buero (Urugwaj), prze
wodniczącym komisji morskiej - dr. 
JColban (Norwegja ), przewodniczącym  
komisji lotniczej - min. de Madariaga

(Hiszpanja), wmszcie przewodniczą
cym komisji wydatków  wojskowych  
—  min. Vasconcellos (Portugalja).

l i i e n n c y  Berlin

R z a d  B r iin in g a  w z m o c n io n y

W  czasie ostatniej krótkiej sesji 
niemieckiego parlamentu, poświęconej 
ustaleniu terminu w ybo rów  prezyden
ta Rzeszy, doszło do głosowania nad 
wnioskiem o votum nieufności dla Brii
ninga. W  glosowaniu rząd odniósł 
zwycięstwo. Zwycięstwo to nietylko 
że było większe, niż można było ocze
kiwać, ale też i bardzo charaktery
styczne. Rząd rozporządza stalą więk
szością. Kanclerz Rzeszy wychodzi 
z walki ze wzmocnionym autorytetem. 
Większość Reichstagu widzi w  osobie 
Briinuiga jedynego męża stanu, który 
jest zdolny wyprowadzić  Niemcy  

z obecnego kryzysu i uchronić je od 
chaosu i wojny domowej. Ostre ataki 
nacjonalistów miały ten skutek, że po 
stronic Briininga opowiedziało się w ie 
lu umiarkowanych posłów, którzy do
tychczas zajmowali chwiejnie stano
wisko. Poza tem odrzucenie wniosku 
nieufności prawicy oznacza zaufanie 
dla polityki zagranicznej rządu zarów 
no co do reparacji, jak i rozbrojenia.

K a m p a n ja  w y b o r c z a

Kampanja wyborcza, która od roz
poczęcia sesji parlamentarnej toczyilię
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traktacie- za pośredntejwjsm posła pol
skiego w  Berlinie p. Wysockiego.

Z inicjatywy strony niemieckiej na
stąpił w  ubie.głym tygodniu wyjazd  
min. Wysockiego do W arszaw y , któ
ry' po porozumieniu isjte z po lsk im i  
czynnikami rządowemi konferował w  
sobotę ubiegłego tygodnia z sekreta
rzem stanu pj v. Buelowem, zą%AU po
niedziałek z kanclerzem Rzeszy p. 
Bruningiem,

Rezultatem tej konferencji jest zgo
da obu I;!ron, aby rozpocząć w  naj|j 
bliższym czasie polsko-niemieckie roz
m ow y gospodarcze. Rozpoczęcie tych 
rozmów będzie miało ten praktyczny 
skutek, iż stosownie do art. 2 projekto
wanego przez rząd mcmiecki dekretu 
o maksymalnej taryfie celnej, taryfa tą. 
nie zostanie zastosowana w  odniesie
niu do Polski jako do państwa, kLóre 
pozptaje z Niemcami w  stanic per- 
traktacyj.

I w  N ie m c z e c h  w a lk a  o  „ ś w ia t ło ”

Ze wszystkich stron Niemiec do
chodzą zawiadomienia,' donoszące
0 rozpoczęciu strajkiDświetlnegO w  po
szczególnych miastach Rze.szy.

Związek samodzielnego stanu śred
niego w  B.ęrlinic zwołał zgromadze
nie, na którem ma być uchwalone 
przeprowadzenie oficjalnego strajku 
świetlnego w  całych Niemczech. Do
tychczasowe bowiem odruchy rmast 
niemieckich nie mają zorganizowanego  
charakteru, z wyjątkiem strajku 

świetlnego w  Hamburgu.
W  Berlinie zacznie się strajk 

świetlny od zamknięcia lokali roz ryw 
kowych, przedewszystkiem restaura
cji parlamentu, klubów, kasyn gry
1 kantyn w  budynkach publicznych. 
Berlińscy restauratorzy planują jeszcze 
ostrzejszy strajk świetlny, aniżeli w  
Hamburgu.

Nie poprzestaną oni wyłącznie na 
oświetleniu w ystaw  sklepowych świe
cami i naftą, lecz także wnętrza będą 
pozbawione oświetlenia elektrycznego.

Austrją W iedeń

R o z b r a ja n ie  p a r ty j

Minister bezpieczeństwa Bachinger 
zapowiada obecnie rozpoczęcie! • akcji 
rozbrojeniowej wojskowych formacyj 
austriackich już w  tygodniu bieżącym.

Akcja przeprowadzona zostanie pod 
kontrolą Heimwehry i Schutzbundu 
w  teutSposób, że Heimwehra kontrolo
w ać  będzie rozbrojenie Schutzbundu, 
a Schutzbund Heimwehry.

Równocześnie zamierza minister 
w ypracować  projekt ustawy, przewi
dującej surowe kary za posiadanie 

broni.

G A Z E T A  M I K O Ł O W S K A

F f a r s ; a  P a ry ż

O b n iż k a  p ła c  w  g ó r n ic t w ie

W  zagłębiu węglowcm  dorzecza 
Loary nastąpiło porozumienie pomię
dzy pracodawcami a robotnikami ceijd® 
obniżki płac. Place fżostaly obiużonc
0 >  proc. a nie 10-proc., jak tego zada
li przedsiębiorcy, zaś w  kopalinach 
okręgu Ales zniżka w y p ad  7,5 pr.pc.

A n g j j j a  L o n d y n

C ła  w e s z ł y  w  ż y c i e

W  nocy z niedzieli na poniedziałek 
dokonała się historyczna w  dziejach 
W . Brytanji rewolucja. W ielka B ry -  
tanją wyrzekła sic stosowanej od 86 
lat zasady wolnego handlu i przechodzi 
do protekcjonizjrui celnego.

Ustawa o podwyższonej taryfie cel
nej, która? została przyjęta w  Izbie 
gmin, dobatowana była w  niedzielę po
południu w  drugiem i trzeciem czyta
niu w  Izbie lordów.

H i s z p a n  j a  M a d ry t

A lfo n s  b a w i  s i ę  w  m a n if e s t y

B y ły  król Alfons oraz książę Bonr-  
bon d‘Hste wydali manifest do Hiszpa
nów, w  którym b. król oświadcza, iż 
z powodu iąnarchii panującej w  jego 
kraju, zmuszony jest przerwać milcze
nie. B. król powtarza, iż ńbdykowałl  
nie wyrzek ł się jednak nigdy sw^jch 
praw, i w z y w a  wszystkich Hiszpanów, 
aby skupili się pod jego sztandarem. 
Wreszcie b. król oświadcza, iż uznaje 
swego wuja Karola Bourbon d1:ste,-za 
g łowę rodziny i w z y w a  Hiszpanów, 
wiernych monarchii do utworzenia 

prowizorycznego rządu i zwołania  
konstytucyjnego zebrania K ortc^ga jf i

R u m u n  j 3  B u k a r e s z t

R u m u n ia  a  P o ls k a

W  związku z wyjazdem maiSsz. P i ł 
sudskiego do Rumun.ii nabiera szcze
gólnego znaczenia artykuł, jaki ukazał 
się w  dzienniku „CuventuĄ. Artykuł 
ten napisał p. Joncscu, jeden z bliskich 
zaufanych króla. W  artykule tym roz- 
wiia on program polityki rumuńskiej
1 dochodzi do wniosku, że wifffiaKię  
ona oprzeć o Polskę, państwa naddu- 
najskie i bałkańskie, tworząc wspólny, 
silny blok o jednolitej strukturze go
spodarczej i analogicznych celach poli
tycznych.

Finlandja
R e w o lu c j a  w  F in la n d ji

Finlandja stoi w  obliczu wojny do
mowej. Silnie uzbrojone grupy Lap-  
pow ców  zajęły w  niedzielę miasto 
Mantsalii około 50 kilometrów na pół
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noc od stohcy i tani r o z p o c z ę ć  kon
centrację j.św ych  od d z ia łów  zbro jnych  
w  celu marszu na s to ligj&w

W ,O d p o w ie d z i rząd wy-dai ro zkaz 
aresztow an ia  p rzyw ódców -'ruchu  p o w 
stańczego K,ossoh i gon. W allen iiisa .

Arm ja- pozosta ła  w iern a  rządow i, 
w ob ec  czego  powstanie, zostan ie w  kil
ku dniach z lik w id ow an e. 11

N e w y  naczelnik państwa

N o w y  .-naczelnik państwa J. Tąbmant 
lirodził się we wrześniu 1872 r. Po  
ukończeniu wydziału prawnego uni
wersytetu petersburskiego otworzył  
kancelarię F& ^w ok ack ą  w  Tallinie. 
W  związku ze->swą pracą polityczną 
w  r. 1905, zmuszony był szukać schro
nienia zagranicą i przez dłuższy czas 
przebywał w  Sfifwajcarji. Rosyjski sąd 
połowy skaża! go zaocznie na kai ę 
śmierci. Po  zniesieniu w  krajach bał
tyckich stanu oblężenia, Tcemant w ró 
cił do Hstonji, gdzie jćdnak aresztowa
ły  go władze rosyjskie i skazały na 
półtora roku więzienia.; Karę te skaza
ny odbył w  więzieniach Petersbur
ga, Dorpatu i A rchanie lska, poczem 
powrócił Jo Tallina.

W  niepodległej Hstonji J. Tcemam  
został członkiem Konstytuanty, a na
stępnie-byf stale wybierany do parki- 
memu, Gd roku lw?5 do 1927 zajmował 
już stanowisko naczelnika paiUtwa. 
Należy do partii irohiików.

Znowu rewolta

W  Argentynie wybuchła rewolucja. 
W  stolicy doszło do krwawych  walk  
ponuędzy poszczególnemi grupami po
litycznemu 8 osób zostalo-y zabitych, 
wielka ilość rannych. W  mieście pow 
stała olbit^ymia panika. Sytuacja była  
szczególnie niebezpieczna w  centrum 
miasta w  okręgu Calle-Florida.

W  mieście ogłoszono stan oblęże
nia i zaprowadzono cenzurę wiadomo
ści prasowych. Patrole konnej policji 
krążą po ulicach.

Chiny Nankin
Z w y c i ę s t w o  J a p o ń c z y k ó w  p o d  

S z a n g h a je m

W  sytuacji w  Chinach, niepodobna 
się zorientować. Jeszcze przed kilku 
dniami donosiły dzienniki o zawiesze
niu broni pomiędzy Chinami i Japonją. 
Tymczasem w e  czwartek nadeszły 
wiadomości, że Japończycy przepro
wadzili pod Szanghajem atak general
ny i że udało im się przełamać front 
chiński. Z  drugiej strony są też w ia 
domości, że to Chińczycy sami się w y 
cofali o 20 km w  tył, i że tak samo 
Japończycy powinni się cofnąć.
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Z Mikołowa I oiolicy
N o w y  Z a r z ą d  P o w i a t o w y  Z .O .K .Z .

O b w o d u  M ik o ło w s k ie g o
W  dniu ?8 lutego br. odbył się nad

zwyczajny W alny  Zjazd Delegatów  
Kój Miejscowych Z. O. K. Z. Obwodu  
Mikołowskiego w  sali Tow arzystw a  

Lzytelni Ludowych w  Mikołowie, na 
którym wybrane zostały wiadze po
wiatowe Związku z p. inspektorem 

liszkoliiym WróbieWskhn jako przewod
niczącym na czclc. W  skład Zarządu  
weszli: jfp. W róblewski —  prezes, kie
rownik szkoiy Groński —  sekretarz, 
profesor gimn. Kozłowski —  wicepre
zes, oraz członkowie pp. Krasoń, C zy 
żyk i Pudełko. W  skład Komisji R ew i
zyjnej zostali powołani pp. prof. Mą- 
ślonka, kier. Kozłowski i nacz. Szus; 
franic-c. Now ym  władzom składał ży 
czenia jaknajowocmejszej pracy p. 
burmistrz r\oj oraz delegaci Dyrekcji 
Z. O. K. Z. z Katowic.

Z ż y c ia  T . C . L . w  M ik o ło w ie
Dnia 6 marca br. o godz. 18-tej po

południu w  sali p. Knapika przy ul. 
Żorskiej Nr. 1 odbędzie się doroczne 
Walne Zebranie członków T. C. L. 
w  Mikołowie.

Na porządku dziennym: Sprawoz
danie z dotychczasowej działalności 
i w ybo ry  do zarządu.

K to  m a  o c h o t ę  ś p i e w a ć ?
Tow . Śpiewu „Harmonja:‘‘ w  Miko

łowie, obchodzić będzie w  dniu 2 maja

SIWE WŁOSY
K l e c h d a

Dwaj senatorscy synowie zapędzi- 
ILsię głęboko w  las za żubrem na ło
wach, i noc zaskoczyła ich w  gęstwi
nie. Towarzysze  nie zdołali odszukać 
■:ich, wypadało przeto ^zanocować. Roz
palili ogień na polanie i dorzucając do 

niego chróstu i gałęzi, czekali świtu. 
Cała ta niespodziewana przygoda do
dała hn raczej humoru. W  czasie roz
m owy i zwierzeń, do jakich młode ser
ca  są zdolne, starszy dr uli zapytał 
młodszego, jak do tego przyszło, że 
ma w  tak młodym wieku w łosy  prze
prószone siwizną. Na  to młodszy opo
wiedział mu swoją życiową przygodę, 
która go o to w  przeciągu jednej doby  
przyprawiła.

B y ł w ys łany  m l studja do Włoch.  
Tam zapoznał się nie tylko z kanona
mi utriusąue iuris, ale i z młodą do
rodną córką burmistrza miasta Padw y.  
Jezdzili konno po okolicy, tańczyli pa- 
dewany, śpiewali razem pieśni cudne, 
chodzili razem na mszę do katedry, 
brali udział w  festynach, strojąc się

1933 r. 25-letni jubileusz założenia.
Na  powyższy jubileusz przystępuje 

Iow . do ćwiczenia bardzo poważnej 
kompozycji klasycznej. Chór przy tej 
liczbie jaka jest obecnie, okazał się za 
szczupły, wobec czego ■ zarząd Tow.  
zwraca się do mitóscowego obywatel
stwa o współpracę'przez wpisanie się 
na członków wspierających, ząś osoby  
obdarzonej pdpowiedniemi głosami pro
si o wstąpienie w  iszeęegi śpiewaków.

Kandydatów ua członków przyjmu
je się na każdej lekcji, które odbywają  
się co środę w  lokalu p. Suche gjsfr; prz0  
ulicy Klasztornej Nr. 1 o godz. 7,30 
wieczorem.

K o n c e r t

W e  wtorek, dnia 8 marca 1933 r. 
odbędzie się w  sali „Hotelu Polskiego"  
koncert w  wykonaniu p.  Pcissówncj 
(śpiew i fortepian) i p. Mecka (skrzyp
ce), .w  programie muzyka lekka. P o 
czątek o god|i 19-ej (7) wieczorem, 
Cepy miejsc od 3,—  do LnoO zl. Docliod 
przeznacza się dla biednej dziatwy  
szkolnej.

W a ln e  z e b r a n ie  N a r o d o w e g o  Z w ią z k u  
P o w s t a ń c ó w  K o ła  m ik o ło w s k ie g o

W  niedzielę, dn ia^ .pnarca  1932 r. 
o godz. 5- tej popof. w  sali p Krzysto-  
lika w  Mikołowie urządza tut. Koło N a 
rodowego Zw . Powst. i Był. Żołnie
rzy d o r o c z n e  W a ln e  z e b r a n ie .

wspaniale, Anęcej z myślą o sobie na
wzajem niż o innych.

Po roku tego radosnego z s.ibą 
obcowania W łoszka  zachorowała. Nie
moc była ciężka i wlokła się miesią
cami. W  tym czasie charakter dziew
częcia zmienił się. Stała się posępną. 
Zazdrosną była o każdą chwilę, jaką 
on przepędzit nic przy niej, podejr/y- 
w i M  żc jej towarzystwo męczy go, 
że on czeka tylko dnia, kiedy śmjfcirć 
go od niej uwoini. Przytem kochała ży 
cie do szaleństwa a czuła, że odejść 
musi; tem też bardziej ceniła je i prze
ceniała nad miarę. Modliia się dó.sfon- 
ca, kiedy jasna smuga jego światła1 
wpadała przez okno na jej białe loże, 
pełne koronek; wybladłemi paluszka
mi przebierała po strunach promieni, 
rozpiętych między słońcem a ziemią, 
i nuciła coś pociclni jak dziecko.

Z  czasem wzrok jej stawał się co
raz twardszym i dzikszym, spogląda
ła niesamowicie, jakby nic poznawała  
nikogo. Raz schwyciła swego towa
rzysza za rękę i wpatrując się weń  
w yszepta ła :

—  Nienawidzę cię!
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Zebranie zostanie przeprowadzone  
w  myśl statutu i to bez względu na 
ilość członków'.'zebranych. Zarząd pro
si przeto wszystkich członków  
•o punktualne przybycie.

Porządek dzienny —  na zebraniu. 

O c h o t n ic z a  K o lu m n a  S a n ita r n a  w  M i
k o ło w ie

urządza w  niedzielę dnia 6 marca 
br. o godz. 3,^0 popołudniu na sali p. 
Jana Kiela przy ulicy Krakowskiej 

Zebranie miesięczne 
na które wszystkich członków z. pra- 
sza. GcSńe mile widziani.

Równocześnie poda je^J jSzan . O by 
watelstwu miasta M ikołowa oraz oko
licy do wiadomości, żc w  następną 
niedzielę t. j, dnia 13 marca rb. —  o go
dzinie, 6-ej wieczorem w  tej samej sa
li, wyświetlać będzie Ochotnicza Ko
lumna Sanitarna, film dziedziny lii- 
gjcny p t.

Niebezpieczny pocałunek 
interesujący dramat propagandowy  
przeciwgruźliczy, wykonany na zle
cenie L. S. P., w  celu pokazania sze
rokiemu ogółowi, jakie skutki sprowa
dza nieleczona gruźlica n dzieci i jak 
należy zapobiegać jej u dzieci w  wieku 
ązkolnym.

Pozatem dodatek z działu nauko
wego anatomja i fizjologja. W yk ładać  
będzie lekarz p. dr. Hałacz.

W stęp  wolny. O liczny udział upra
sza

Z a r z ą d .
\

Za có„ Gianetto? -—  spytał ją.
—  Im więcej cię kocham, tem w ię 

cej nienawidzę.
Opadła wyczerpana na poduszki.
Kiedy przychodził do niej, w n o 

sząc ze sobą wesołość i życic w  progi 
jej milczącej, śmierci poświęconej kom
naty, ^fłianetta buntowała się w  ser
cu. T y  idziesz w  życie —  m ówi
ła doń z wyrzutem —  tam, gdzie ja
sność? siła, radość^gdzie kw iaty  w  ro
sie i słońcu, gdzie niema lęku przed 
śmiercią i niema troski wiecznej. 
W  ogrodach tyle, tyle roz, powietrze 
wonne, —  przywołują cię przyjaciele, 
zabierają z sobą. Przyjdzie inna ko
bieta, poda ,Ci rękę- —  zapomnisz 
o mnie, odejdziesz z nią. A  ja zostanę 
'sama w  zimnym grobie, opuszczona 
przeaj wszystkich, w  ciemności, 
wichrze, słocie.

—  Nie umrzesz, Gianetto, i me za
pomnę nigdy o tobie.

—  Zapomnisz, zapomnisz, takie jest 
ślepe prawo życia. Jakie to stra
szne, niegodziwe... ale jabym na iw o -  
jem miejscu pewno zrobiła tak samo.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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C ie k a w y  o d c z y t  o n ie m ie c k ie j  d o k t r y 
n ie  m n ie j s z o ś c io w e j

Staraniem Związku Obrony Kresów  
Zachodnich wygłosi w  p o n ie d z ia łe k  7 
III b r . o  g o d z .  8 -m e j  w ie c z .  w  audytor
ium Śląskich Zak ładów  Technicznych, 
sala 136, w  Katowicach p. redaktor 
Tadeus% Katclbaeh z Berlina, kore
spondent pism polskich, odczyt na te
mat: „ N ie n r e c k i  p r o g r a m  n a r o d o w o 
ś c io w y " .

Niewątpliwie ciekawy odczyt ten, 
który umożliwi zapoznanie się£y. szczc- 

/gólami niemieckiej polityki narodowo
ściowej, ściągnie wszystkich intene- 
sujących się tak ważnym na Śląsku 
problemem niemieckim,

K a r p a c c y  G ó r a le

W  niedzielę' 6 marca b. r. odegra 
Klub Sportowy „Stadion" przedsta
wienie teatralne p. t. „ K a r p a c c y  G ó r a 
le 1/ ' w  sali Hotelu Polskiego w  Mikoło
wie. Początek o godz. 7 wiecz. Gene
ralna próba —  widowisko dla dzieci —  
o godz* 2,3.0 popołudniu.

W y n ik  z  b o is k a  w  n ie d z ie lę  2 8  lu t e g o

K. S. „Naprzód" Katowice —  K. S. 
„Stadjon" Mikołów 2 : 6 (2 : 3). Rezer
wa 5 : 3 (2 : 2) dla, Stadjonu. Junjorzy 
2 :1  (1 : 1) dla Stadjonu. Zatem K. S. 
„Stadjoi/ zwycięży! wszystkie 3 dru
żyny gości. 'Gra była ostra, lecz stoją- 

p a  na wysokim poziomie.

N ie  d a w a jc ie !  ś ię  o s z u k iw a ć !

W e  czwartek b. tygodnia zakupił 
jeden z tutejszych rolników na rynku 
od nieznanych osobników’ dwra drogo-  

!ccnne pierścionki za 150.—  z-L/Cicszyl 
się chłop, że dobił tak świetnego 
interesu. Ale radość nic trwała dl u - 
go. Udał się bowicin do jednego z miej- , 
scowych złotników, by sprawdzić ich 
wartość i niestety okazało się, że cena 
za takie pierścionki wynosi zaledwie 
5 złotych.

Widocznie jeszcze nic musi być  
tak źle u nas w  Mikołowie, skoro tak 
łatwm bez zastanowienia wydaje się 
pieniądze i to nieznanym ludziom. 
W arto  więc ostrzec lekkomyślnych, by  
się z przekupniami ulicznymi drogo
cennych artykułów nic wdawali. L e 
piej już kupowmć u naszych miejsco
wych złotników. Bo z tego wtedy  
wszyscy korzystają —  w  pierwszym  

rzędzie kupujący, bo nie zostaje na- 
pewno oszukany, —  kupiec też coś za
robi a skarb Państwa też, bo i jemu coś 
skapnie tytułem podatku!

D o b r z e  s i ę  o b ło w i ł

Ten czwartek to był feralny dla 
Mikołowra! W  nocy z środy na czw ar
tek umieścił się w  podwóżu Henryka  
Weisslcra przemyślny złodziej, który

wybiwszy" ' szybę dostał się / do mie
szkania i zabrał 1 drogocenne futro 
bobrowe, 2 płaszcze męskie, parę trze
wików’, 2 marynarki i kamizelkę,1Woko
ło 400 papierosów/ litr likieru i 29 zł. 
gotówką. Szkoda wyrządzona Weisslę-  
rowi wynosi 1250 zł. Niestety dotąd 
jeszcze zahłanny złodziej nie jest zna- 
ny. O ile ktoś coć wie/ niech poinfor
muje policję. Zapewmiona dyskrecja 
i pewne wynagrodzenie.

S p r z e n ie w  ie r z e n ia

W ładzom  sądowym doniesiono 
o sprzeniewierzeniu Drobinka Franci/  
szka.

Krzyżowski Jan /^Podlesia przy
właszczył sobie u Jaruś-żowcj Broni
sławy płaszczyk dziecinny. Przyźnał  
się jednak do winy tłumacząc s,ię, że 
uczynił to z powodu nieotrzymania 
jałmużny.

W y b r y k ó w

dopuścili się Błasz/zyk Emil z Ła-. 
zisk Sr. i Anderwald Ryszard z Biel
szo wic.

P r o g r a m y  r a d le w ®
Niedziela

10,00 -  Nabożeństwo ze Lw ow a, 11,45
—  Transm. z Filh. W arsz. 11,58 —  Sygnał 
czasu z Warsz., hejnał krak., program na 
dz. bież., 12,10— 15,00 —  Transm. z W arsz.
15.00 —  Tr. (Z.; Katedry św. Piotra i Paw ła 
w  Katowicach IV  kazania .pasyjnego, 
które w ygłosi J. E. ks. bisk. śląski dr. (St.

' Adamski, 15,55 —  Program  dla dzieci 
starszych i m łodzieży z W arsz., 16,20 —• 
Feljeton M. H. Szpyrkówny, 1,6,40 —  
Odczyt z W arszaw y, 16,55 —  Intermezzo 
muzyczne, 17,15 —  Odczyt z W arszawy* 
17,30— 19,00 —  Transmisje z W arszaw y,
19.00 —  „B ery  i bojki śląskie", Karlik 
z Kocyndra (prof. St. L igoii), 19,25 —  
Rozmaitości, program na dz. nast., 19,45 
i— 22,45 —  Transmisje z WKjSz.j 22,45 —  
Komunikaty sportowe, 22,55 —  Program  
na dz. nast., 23,00 — Muzyka lekka i tan.

Poniedziałek
11,45 Codzienny!! Przegląd Prasy 

Polskiej z W arsz., 11,58 —  Sygnał czasu 
z W arsz., hejnał krak., program na dz. 
bież., 12,10 —  Koncert z płyt gramof.,
13,10 K om u n isty  z W arszawy, 13,40—
14.35 —  T r z W ilna i Warsz., 14,55 —  
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gospod. W oj.
Sl., 15,05 i 16,10 —  Intermezzol muzyczne',. 
15,15— 16,10 —  Transmisje z Warsz.., 16,20
—  Francuski z W arsz., 16,40 —  Koncert 
z płyt gramof., 17,10 —  Odczyt ze L w o 
wa,17,35 —  Muzyka lekka z W arsz., 18,50
—  Rozmaitości, program na dz. nast. 
oraz kom. T. P „  19,05 Odcinek po
w ieściowy, 19,20 — • M. Gładysz': „N ow y  
słownik geograficzny Państwa Polskie
go  a Śląsk", 19,40 -• Kom. Strażactwa 
Śląsk.. 19,45— 22,30 —  Transmisje "/.
Warsz., 22,30 — Program  na dź.‘ nast.,
22.35 —  Muzyka tan. z W arsz., 23,00
—  Odczyt z cyklu w yk ładów  w  jęz. ob
cych dla przyjaciół zagranicznych (rok 
piąty). O. Laureano Martinez de Mnneo.asC1

prof. U. J., mówić będzie w jęz. liiszp. na 
temat: „Infliicncias espanólas en literatu
ra polacea", 23,30 —  Muzyka taili
z Warsz.

W torek
11.45 —  Codzienny Przegląd P rasy  

Polskiej fe! War., 11,58 —  Sygnał czasu 
i  Warsz., hejnał krak., program na dz. 
bież.,. Ifcpijl Koncert z płyt gramof., 13,10
—  Komunikaty m  W arśz/w y, 1340- -14,35
—  Transmisje z Warsz., 14,55 Kom. 
Polsk. Zw . Zrzeszeń Gospod. Woj. ŚL.
15.05 —  Intermezzo muzyczne, 15. i;5 *
16;40 —  Transmisje z; W arsz.. 16.-'0 Kon
cert z płyt gramof., 17,10 Transm.
z Wilna, 17,35— 18,50 - Koncert z Wa r 
szawy, 18.50 —  Rozmaitości, program na 
dz. nast. oraz kom. T. P „  19.05 —• Odcinek 
powieściowy,. 19,20 —  Olga Ręgorow jc^p-’" 
wa: „Greckie tragedje W yspiańskiego",
19,40 —  Komunikaty spoipnye,, 19,45--—

•'22,50 — Transmisje z W arsz.

Środa
11.45 —  Codzienny Przegląd Prasy 

Polskiej z Warsz., 11,58 —  Sygnał czasu 
z Warsz., hejnał krak., program na dz. 
bież., 12,10 —  Koncert z płyt gramof.,
13.10 —  Komunikaty z W arszaw y, 14.55
—  Kom. Polsk. Zw. Zrześżeń Gospod. 
Wroj. Śl., 15,05 —  Róż.ue baiec/.ki ópówie 
dzieciom Ciocia Hela, 15,25 i 15,50 
O dczyty z W arszaw y, 16,10 . i\om. Zw. 
W ynalazców , 16,20 —  „W śród ksiąłfck" 
z Warsz., 16,40 —. Skrzynka pocztowa?*; 
Korespondencję bież. omówi p. St. Stecz
kowski, 16,55 —  Angielski z Warsz., 17.10
-—  Odczyt z P rak ow a , 17̂ 35— 18^.0 —  
Koncert z W arszaw y ,, 18,50 — Rozmai-* 
tości, program na dz. nast. oraz kom. T. 
P., 19,05 Odcinek pow ieściowy, 19,30 —  
Red. L. Rubach: „Polska emigracja nau
kowa", 19,40 —  Kom. Zw. M łodzieży 

Po lsk ., 19,45— 22,40 —  Transmisje z
W arsz., 22,40 —  Program  na dz. nast., 

£22,45 —  Intermezzo muzyczne. 23,00 —  
Skrzynka pocztowa w  jęz. francuskim. 
Korespondencję bież.'1-słuchaczów zagrań, 
omówi dyr. program. R. K.. St. Tym ie
niecki.

Czwartek
11.45 —  Codzienny Przegląd Prasy 

Polskiej'/)/Warsz., 11,58 Sygnał Czasu 
z Warsz., hejnał krak., program na dz. 
bież., 12,10— 14,00 —  Transmisje ź./Warsz..
14,55 — i Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń .Go
spod. Woj. ŚL, 15,05 Komunikaty z W a r 
szawy, 15,25 O dczyt/S ''W arszaw y, 15.50
—  Program  dla dzieci z Warsz. i Wilna,
16,20 —  Francuski z War.,/., 16,40 —  
Koncert z płyt gramof. 17,10 Odczyt 
z W arszaw y, 17,35 — Koncert z udz. Cze- 
cliosłow. Sokolego Zesp. śpiew, z M o
rawskiej Ostrawy pod dyr. p. F. M Hra- 
dila. i  . .

Nakładem i drukiem K. Miarki Sp. Wyd. z o. p.
w Mikołowie.

Bed&ktor odpow.: St. Hermanowi]- w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta M ikołowa

Urząd Skarbowy w  Pszczynie
L. 912/32

Pśzczyna, dnia*20. lutego 1932 r. 
OBW IESZCZENIE !

W  mysi art. 110 ustawy o państw-, po
datku dochodowym z roku 1925 (Dz. U.
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Raj P. Nr. 58 poz. 411) wzgl. po myśli "  39 
rózporz. wykonawczego do tejże ustawy, 
ołu/bodawey obowiązani są pŁźy potrą
ceniu podatku dpeliodowego doliczać pra
cownikom wńrtość dochodów w  naturze 
podług ccn^z dnia 1 stycznia roku po
datkowego/ 9

Poniżej podaje p ę  w ykaz wartości pie
niężnej u p o s a ż e ń  w naturze, yyedłiig cen 
z unia 1 styc-źnia 1932 r.

Lp. Rodzi j  świadczenia-
1. Żyto za 100 kg 25,—
2 . pszenica za 100 kg - ' 2 8 ,—
3. jęczmień za 100 kg 2-0.—
4. owies za 100 kg 27,—
5. Gemniaki w‘a 100 kg 6,50
6. mąka żytnia (75.%) za 100 kg 40 —
7. mąka pszenna- (65%) za 100 kg 50,—
8. mleko za 1 litr 0,38
9. masło za 1 'kg 4,80

10. świnie (żyw a waga) za 1 kg 1 .—
1 1 . drzewo opa low e,za  1 ma^ 9,—
12. w ęgiel deput. robotn. za 100 kg 3,20
13. węgiel depnt. urzędu, za J00 kg. 3.50
14. nami za 1 litr 0,70
15. sól za 1 kg 0,40
16. ryby za 1 kg 2,50
K7- o j a f r a  sztukę 3,—
18. piwo Ni 1 k urzędnika za 1 litr 0.80
19. piwo dla ‘robotnika za 1 litr 0,60
20. mundur za sztukę 200.—
2 1 . rola uprawiona za 1 lią 170.-
22. rola nieupra.wionariza 1 ha 80,—
23. łąka za 1 ha , . ' ~ .170.—
24. pastwisko od 1 sztuki bydła 40,—
-251'; o|^Sn (w arzyw n y i sadowa.)

za 1 ha - —

26. siano za 100 kg 14,—
27. s ło m a  za  100 k g  7.— >

28. pasza dla kur ̂ wlOO kg 10,—

2 9 :  mieszkanie w  domach czyn
szowych za 1 pokój:

a) mały do 25 m2 rocznie 150,—•
b) średni do 50 n r rocznie 20&—
c) dużj ponadi 50 m2 rocznie 240,—

30. mieszkanie w  willach lub do
mach do użytku jednej rodziny
za 1 pokój rócznie ,300,—

rajk oświetlenie elektr. w mieszka
niach obejmującyeli: 

a,) 1 pokój rocznie 100,—
b) 2— 3 pokoji rocznie 150,—
c )  4— 5 p o k o ji r o c z n ie  - A/250,—
d ) 6 p o k o ji r o c z n ie  .4 )0 ,—

e) 7 -8 pokoji rocznie 400,—
f) 9 10 pokoji rocznie 500,__
»h,ponad 10 pokoji rocznie 800X ,

32. prawo używania:
a) same.hodów rocznie 2.000,—
b) powozów  rocznie 1.500,—

jEL3. utrzymanie nieżonatego pra
cownika:

a) z mieszkaniem rocznie 1.800,. 
b) bez mieszkania rocznie 1.400, 

23. Wolnykopał 1 pokoju mieszkal
nego rocznie 80,—
wolny opał 2  pokoji mieszkal
nych rocznie 120,—-

wolny opa ł 3 pokoji mieszkal
nych rocznie 180,—

wolny opał 4 pokoji mieszkal
nych rocznie 210,___

woh.y opał 5—6 pokoji miesz
kalnych rocznie 240,__

wolny jip a ł 7— 8 pokoji miesz
kalnych rocznie " 270,__

Równotześnic zaznacza się, że po 
myśli postanowień art. I 1&  Wyżej ż y tn ie - 
nionej ustawy i §| 2 rozporządzenia. Woje 
wody Śląskiego' z dnia 27 X  27 i(Dz. U. 
54. Nr. 23 z roku 1927) należy wpłacać 
potrącony w  ciągu miesiąca podatek do
chodowy c«s 7-miu dni po mpływie danego 
miesiąca, przedkładając równocześnie 2 
Wykazy potrącam (według przepisanego 
vyzOni - drut.i do nabycia po 5 i 10 gr. 
w  Urzędzie Skarbowym w  Pszczyn ie) 
Kasie Urzędu Skarbowego, w  Pszczynie.

Jak już w tiit.yobwdeszczeniii z dnia 
10 12 1931 rk L. S447/31 ustęp ostatni 
zaznaczono, należ,$ę'tak dodatek kryzyso- 
,\yy- jak i TO% dodatek w ykazyw ać przy 
każ.dym pracowniku osobno, celem ułat
wienia zarachowania przez Kasę Urzędu 
Skarbowego.

W ŻhlUjzkn z ustawą z dnia 7 11 1931 r. 
(Uz. Iw Rz.YiP; Nr. 101 poz 77l)|oraz Rozp. 
Min. Skarbu z dnia-29 12 1931 r. (Oz, U. 
R/. P. Nr. 8, p. 5h) wskazuje się, że .osoby 
które otrzym ały w roku 1931 w ynagro
dzi nia od różnych służbodawców) obo
wiązane są w roku 1932 uiścić tytułem 
pod. docli. według ii0Dz. II ustawy 
o pSfisfw. podatku ciochod. różnicę, jaka 
przypada do zapłaty od łącznego roczne
go wynagrodzenia według skali art. i l l  
a łąc/ńą kwotą potrąconego tytułem po
datku przez poś/ózególnych służbo- 
dawców  w roku 1931 wzgl. niepotrąco- 
iięgo z tego powodu, że perjodyczne w y 
nagrodzenia. obliczone w  stosunku rocz
nym nie przekrac-zały kw oty 2.500,—  zł.

f). bliższe wyjaśnienia należy się zw ra
cać ustnie dó Urzędu Skarbowego w  godz. 
urzędowych (pokój Nr. 4), gdzie można 
otrzymać również odnośne druki.

VV razie niezastosowania się * do po- 
, wyższych postanowień przewidują cy to 
wane ustaw;y wym iar myt myśli art. 113 
ustawy j grzyw ny z. art. 116 do w ysoko
ści'2^0,- zł-

Kierownik Urzędu: 
inspektor skarbowy 

( J u r k i e w i c z )

M  11. 2121/32 ,

Pow yższe obwieszczenie podaje się 
niniejszem do publicznej wiadomości. 

MikolóWjŚdnia marca 1932 r. 

M a g i s t r a t
(— ) K o j ,  burmistrz.

O D P  I S!
S ta r o s tw o  w  P s z c z y n ie  

L. p. 400

Jan Molin —  linja autobusowa Cieszyn - 
Żory - Katowice.

Pszczyna, dni.au, 10 lutego 1932 r.
Jan Mcdin z Cieszyna wniósł podanie 

do Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego 
o udzielenie mu koncesji na linio autobu
sową Cieszyn - Haźlach - Pruchna - Go
lasowice - Paw łow ice - W arszow ice - Ba- 
rauowice - Zory - W oszczyce - Gardawi- 
ce - Łaziska - Górne - Mokre - M ikołów- 
Katowice.

Pow yższe podaje się do publicznej 
wiadomości, z nadmienieniem, że ewentl. 
uzasadnione Szarzuty przeciwko urucho
mieniu 1 projektowanej, linji autobusowej 
mogą strony interesowane wnosić w  ter
minie dni 14 licząc od dnia ukazania się 
numeru „Urzędówki Starostwa Pszczyń 
skiego" i to pismem w  2-ch egzempla

rzach lub ustnie do protokułu w  Sta
rostwie w  Pszczynie.

Zarzuty po upływie tęgo terminu nie. 
będą uwzględnione.

S t a r o s t a
(Dr. J a ro sz ). 

 :o :------
Pow yższe  podaje się do ogólnej wiadfil/t 

mości z tem, że termin do wniesienia 
ewentl. sprzeciwów 1 upływa z dniem 12. 
bm.

M ikołów, dnia 2 marca 1932 r.
M a g i s t r a t

(— ) K o j ,  burmistrz.

O D P I S
O B W IE S Z C Z E N IE

Józef i Cecylja W icczorkow ic z M iko
łowa zamierzają poza zabudowanym ob
wodem miasta M ikołow i^ położonej, do 
tąd niezabudowanej parceli wybudować 
dom mieszkalny i chlew, w którym  to ce
lu wnieśli es zezwolenie osadnicze.

Wniosek ten irppdaje się niniejszem do 
ógolnej wiadomości1 z zaznaczeniem, że 
przeciwko niemu mogą uprawnieni do 
używania sąsiednich gruntów7 wnieść 
sprzeciw do W j działu Pow iatow ego w  
J/szczynie w  czasokresie prekluzyjnym 
dni dwudziestu jeden, o ile zachodJI oko
liczności, z i i i z  powodu nowej osady ich 
pola, lasy, ogrody i staw y rybne mogą 
ponieść szkodę.

W ymieniony ezffeókres rozpoczyna 
Ge dla Jtósżystkich interesowanych 
z dniem™ w  którym obwieszczenie toi^w 
sposób, w  danej miejscowości zw ykle uży
wany, ogłoszone zostanie.

Pszczyna, dnia 26: lutego 1932 r.
P r e z e s  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

(D r. J a ro sz ) .

Pow yższe  podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości.

Mikołów, dnia 1 . marca 1932 r.
M iejsk i U rzą d  P o lic y jn y

(— ) K o  j, burmistrz.

O D P I S
O B W IE SZ C Z E N IE

P. Apolonia Halska z M ikołowa zamie
rza na sw7ej poza zabudowanym obw o
dem miasta M ikołowa położonej, dotąd 
niezabudowanej parceli wybudować dom 
mieszkalny i chlew, w  którym  to celu 
wniosła o zezwolenie osadnicze.

Wniosek ten podaje się do ogól
nej ■wiadomość z zaznaczeniem, że 
przeci\vko niemu mogą uprawnieni do 
używania sąsiednich gruntów wnieść 
sprzeciw7 do W ydziału Pow iatow ego w  
Pszczynie w  czaś'qkresie prekluzyjnym 
dni dwudziestu jeden, o ile zachodzą oko
liczności, ,że z powodu nowej osady ich 
pola, lasy. Ogrody i staw y rybne mogą 
ponieść szkodę.

W ym ieniony czasokres rozpoczyna 
się dla wszystkich interesowanych 
z dmcm, w  którym obwieszczenie tołjyw 
sposób w danej miejscowości zwykle uży
wamy, ogłoszony zostanie.

Pszczyna, dnia 26. bitego 1932 r.
P r e z e s  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

(D r. J a ro sz ) .
—i— :o:—i—

Pow yższe  podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości.

Mikołów, dnia 1 . marca 1932 r.
M iejski U rząd  P o lic y jn y

(—) K o j ,  burmistrz.
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OGŁOSZENIE
Celem uniknięcia ewentualnych w y 

padków podaje się niniejszem do pu
blicznej wiadomości, że w  czwartak, dnia 
%  i w sobotę, dnia 5 bm. od godziny 12- 
tej w  południe przeprowadzone będzie 
ostre, strzelanie w dołach pósegiehiiaiiych 
pana Jakóbowicta przy tut. szRie Kra
kowskiej.

O D P I S  !
Starostwo w Pszczynie 

L. G. 74/4
Pszczyna, dnia 25. lutego 1932 r. 

Na naocy Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31. VIII. 
1926 r. Dz. U. R. P. Nr. poz. 527 o za
bezpieczeniu podaży przedmiotów po
wszedniego użytku, oraz rozp. Min. 
Spraw. Wewn. dnia 19/ VII. 192Sr. —  
Dz. U. R. P. Nr. 47, poz 761 —  ustalam po 
wysłuchaniu Komisji Cennikowej dla po
wiatu pszczyńskiego na zasadzie 'upowa
żnienia .Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
następujące ceny maksymalne:
1 kg chleba z 65%-j mąki żytniej 0,42 zł.
1 bułka 120 gramowa 0,10 zł.
1 kg wieprzowiny od 1,20 zł. do 1,50 zł.
1 kg wołowiny od 1,00 zł. do 1,50 zł.
I kg cielęciny od 1,00 zł. do 1,60 zł.
1 kg słonin® od 1,80 zł. do 2,00 zł.
1 kg kiełbasy krak. od 1,80 zł. do 2,20 zł. 
1 kg wątrobianki od1 1,80 zł. do 2,20 zł.
1 kg salcesonu od 1,20 zł. do 2,20 zł.
1 litr mleka mezbieranego 0,30 zł.

Winni przekroczenia wyżej ustanowio
nego cennika ulegną^.karzc aresztu' do 6- 
ciu tygodni lub grzywny do 10 000 zł., sto
sownie do postanowień art. 4 Rozp. Prez. 
R. P''jz dnia 31. VIII. 1926 r.

Starosta w  z.
(— ) Dr. R i e s s.

S T A T U T  M I E J S C O W Y  

w  p r z e d m io c ie  s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  

u r z ę d n ik ó w  k o m u n a ln y c h  m ia s ta  M i

k o ło w a  o r a z  z a o p a tr z e n ia  p o z o s t a ły c h  

p o  n ic h  w d ó w  i s ie r ó t .

R O Z D Z IA Ł  V.

E m e r y tu r y .

§ 16.

Zaopatrzenie emerytalne urzędni
ków  miasta oraz pozostałych po nich 
w dów  i sierót reguluje się według za- 

.sad ustawy^ z dnia 20 kwietnia 1926 r. 
o zapoatrzeniu emerytalnem funkcjo- 
narjuszów śląskich (Dz. U. Śl. Nr. U ,  
poz. 19).

§ 17.

1. Czas służby, podlegający nor
malizowaniu zalicza się do wysługi  
emerytalnej i uzasadniający roszczenie 
o uposażenie emerytalne, liczy się od 
daty starszeństwa służbowego, ustalo
nego na podstawie § 12 statutu.

2. Do wysługi emerytalnej wlicza 
się ponadto czas służby, wymieniony  
w  art. 14 i 31 ustawy z dnia 20 IV. 
1926 r. (Dz. U. Śl. Nr. ł l ,  poz. 19).

3. Ponadto na podstawie uchwał 
korporacyj miejskich można zaliczyć 
do, wysługi emerytalnej:

a) czas służby, spędzonej w  inny li 
urzędach komunalnych wzgl. samorzą
dowych lub państwowych, jednakże 
dopiero po ukończonym 25 roku życia.

b) Prac/Ł zawodowa, dająca kwali
fikację do obecnie spełnianych czynno
ści w  służbie miasta, jednakowoż w  
ilości, nieprzckraczającej 10 lat.

ę) Czas służby, przebyty w  mie
ście w  charakterze funkcjonarjusza 

kontraktowego bezpośrednio przed 
mianowaniem na urzędnika, jednakże 
dopiero po ukończeniu 25 roku życia,

4. Czas zaliczalny w  ustępach 2 i 3 
w p ły w a  tylko na wysokość uposażenia 
emerytalnego, a nic na uzasadnienie 
roszczenia o to uposażenie.

§ 18.

Do uposażenia emerytalnego, pensji 
wdowiej lub sierocej, dolicza «śię doda
tek w yrów naw czy , wymieniony w  art. 
3 ustawy z dnia 8 lipca 1925 r. (Dz. U. 
Śl. Nr. 11, poz. 28), obliczony w  sto
sunku do miesięcznego uposażenia 
emerytalnego, względnie miesięcznej 
pensji wdowiej lub sierocej. Dodatek  
ten jest czasowy i z chwilą zniesienia 

lub zmniejszenia dodatku dla urzędni
ków  w  służbie czynnej, wymieniony 
dodatek do uposażeń emerytalnych, 
pensyj wdowich lub sierocych zosta
nie uchwalony względnie um nie jszo
ny.

§ 19.

Niezależnie od uposażenia emery
talnego otrzymuje emerytowany u- 
rzędnik dodatek ekwiwalento.wy z.a 
pomoc lekarską oraz za ulgi w  prze
jazdach paiistwowemi ^środkami ko- 
mmiikacyjnemi, przyznanych przez 
przez Państwo funkcjonariuszom pań
stwowym. Dodatek ten wynosi dla 
emeryta samotnego lOfó miesięcznego 
uposażenia emerytalnego, za.ś dla eme
ryta utrzymującego rodzinę 20$g mie
sięcznego uposażenia emerytalnego,

§ 20.
Emerytowani urzędnicy otrzymują 

dodatek na mieszkanie, ustalony usta
w ą  z dnia 23 stycznia 1929 r. (Dz. U. 
Śl. Nr. K poz. 3), obliczony w  takim 

stęsunku procentowym, w  jakim pozo
staje ich uposażenie emerytalne do 
uposażenia, pobieranego-1 ostatnio w  

służbie czynnej.

§ 21.
Dla celów doliczenia lat do w ysłu 

gi emerytalnej w  myśl art. 11 i 12 usta
w y  z dnia 20 kwietnia 1926 r. (Dz. U. 
Śl. Nr. U ,  poz. 19) ustanawia się ko
misję lekarską w  następującym skła
dzie :

burmistrz miasta Mikołowa w z g L  
jego zastępca jako pi-zewodniczący,

lekarz komunalny,
1 iekałz, wyznaezony przez, Magi

strat
2 członków Magistratu, jako człon

kowie.

§ 22.
1. W d o w ie  i sierotom po urzędni

ku miejsk:m, który zmarł w  czynnej 
służbie przed uzyskaniem prawa do 
emerytury, nozostawszy poprzednio 
przynajmniej ,5 lat bez przerwy w  
słuzbi™miejskiej, i o ile nie posiada! lat 
zaliczalnych do wysługi emerytalnej 
na zasadzie § 17 statutu do wysokości 
lat 10 łączińe z faktycznym czasem 
służby, przyznaje się zaopatrzenie 
emerytalne w  takiej wysokości, do ja
kiej miałby oprawo, gdyby zmarły 
urzędnik pracował 10 iat w  admini
stracji miejskiej.

2. W  razie przyznania wdow ie  lub 
sierotom zaopatrzenia emerytalnego w  
przypadku wyżej wymienionym u st"  

pic, nie przysługuje ani ■ wdow ie  ani 
sierotom odprawa, przewidziana w  art 
55 śląskiej ustawy emerytalnej z dnia.
20. kwietnia 1926 r.

R O Z D Z IA Ł  VI.

U r lo p y .

§  23: '* " '

’ 1. Urzędnikom przysługuje co
rocznie płatny urloD wypoczynkowa  
w  czasie od ł maja do 31 październi
ka i to po 1-rocznej służbie w  mieście 
4 tygodnie, po 10-lctniej służbie w  mie
jc ie  f i  przeciąg 5 tygodni, po 30-iet- 
n i ej służbie w  mjgścic na przeciąg 6 
tygodni.

2. Magistrat sporządzą corocznie wr 
czasie od 1 do 15 kwietnia listę urlo
pową urzędników, w  której ustala czas- 
i kolejność urlopu dla poszczególnych 
urzędników, uwzględniając przytem,
0 ildUnożmści, życzenia urzędników  
co do czasu wykorzystania przysługu
jącego im urlopu. Zarazem wyznacza  
zastępcę urlopowanego urzędnika.

3. Pozatcm mają analogiczne zasto
sowanie przepisy art. 3 ust. 3, art. 3.7
1 38 ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. 
o państwowej służbie cywilnej (Dz. U. 
R P . Nr. 21, poz. 164).

4. Za niewykorzystanie urlopu nie 

udziela się żadnych wynagrodzeń pie
niężnych.

(Dalszy ciąg nastąpi).

A G E N T Ó W
do sprzedaży francuskich wirówek, 
maszyn ml ecza r sk i ch  poszukuje 
Biuro Kandlr»«re K u d e l a  
K a t o w i c e ,  W o ewódzka 7 .


